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1) Przez podgrzanie
a) po uprzedn.em przeprowadzeniu filtrowania względnie skla­

rowania moszczu następuje ogrzanie w flaszcze w ciągu 
20 minut przy 63o C. 

bl przy pomocy aparatu przypływowego Eaumann‘a o powierz­
chniach ogrzewających moszcz przez krótki czasokres do 
ciepłoty 68—70" C., poczem następuje samoczynne sklaro­
wanie się moszczu w flaszkach w czasie kiikomiesięcznego 
magazynowania.

2) Sposobem mechanicznym: po uprzedmem sklarowaniu moszczu 
przeprowadza się produkt bez jakiegO K olw iek  podgrzania przez 
filtr bakteryjny o miskroskopijnej porowatości, przyczem drob­
noustroje zostają zatrzymane i wydzielone.
Moszcze otrzymane sposobem pierwszym przy pomocy paste­

ryzacji posiadają smak pełniejszy i słodszy, podczas gdy moszcze filitro- 
wane na zimno smakują wytrawniej. Naczelnem przykazaniem przy 
wyrobie moszczu winno być zachowanie pełnej naturalne, czystości.

Śmiech
Dzis mili czytelnicy chcę "Wam uzmysłowić i zwrócić uwagę 

Waszą na uśmiech, który dośi często ukazuje się na twarzy naszej u 
niektórych, u innych, jak się często słyszy „za drogie pieniądze kupić go 
niemożna".

Rozważmy więc kiedy i jak się mieiemy:
Uśmiech nasz może być różnorodny t. zn. może mieć rotne po­

wody. Więc najpierw śmiejemy się na skutek dobrego humoru. Na­
stępnie śmiejemy wzgl. u miechamy się dla dodania innym osobom 
otuchy, dla wyrażenia un naszej sympatji i przychylności. Potem śmie­
jemy się nieraz dla ulżeń.a sobie lub innym cierpień i bolu i wreszcie 
śmiejemy sie aby innych uniżyć., onieśmielić i wyszydzić.

Jeżeli śmiejemy się na skutek dobrego humoru, to jest to naj­
zdrowszy śmiech, a wvpłvwa on z zaaowrolenia i radości życia. Rauość 
jest czynnikiem i potrzebą życia, silą i jego wartością Każdy ma prawo 
do radości i potrzebuje jej. Radość jest dla człowieka tern, czem dia 
życia światło słoneczne, o które tak bardzo się staramy. A cóż czynimy 
dla naszej radości życia? Mało albo nic — przeciwnie nieraz jeszcze roz­
ważnie pomijamy okoliczności ao rozwinięcia radosc 'życia. Dlaczego 
zamiast uprzyjemniać i osładzać życie jedni drugim — zatruwamy i 
obrzydzamy je sobie tylko wzajemnie. Przecież nie tak bardzo przez to 
szkodzimy innym, jak samemu sobie. Miejmy radość w duszy i śmiej­
my się do życia."

Następnie śmiejemy się z sympatji. Napewno każdy z r.as, jeśli 
widzi drugą osobę mu sympatyczną, uśmiechnie się do niej. Dl . -zego


